
Z f m a c h  stanu na L i t w i e
Wojsko i szaulisi pod przewodem Smetany

obalili rząd i opanowali Kowno
W czoraj o godz. 3 ppoł. ABC 

w ydało dodatek nadzwyczainy, 
następującej treści:

BERLIN, 17 grudnia, godz. 
12.30. —  Dziś o godz. 3 ej po- 
póInocv Smetona, w odz ultra- 
praw icow ej chrześcijańskiei de­
m ok raci przy pom ocy znacz­
nych oddziałów  wojska regu­
larnego i szaulisów, którzy o- 
powiedzieli s'ę za nim, opano­
wał Kowno.

O głoszono stan oblężenia.

Zamachu na Litwie dokowało 
v  oisko i organizacja szaulisów
(coś w rodzaju str/.elca) ałe po­
lityczne jego kierow nictw o 
spoczyw a w rękach chrześci­
jańskiej dem okracji, która była 
i pozostanie długo jeszcze naj- 
sHniejszem liczebni; i naibar- 
cDicj zwiazanem organicznie z 
narodem stronnictwem.

7amach był przygotowany 
oddawna: |ego próbą sił była 
pamiętna maniiestacla studen­
tów kowieńskich, urządzona 
pod koniec listopada. Kto wie, 
jak mało ma L:twin tem pera­
mentu i jak w olno myśli, ten 
rozumiał dobrze, po owej ma­
nifestacji że Litwa znaiduje się 
w obliczu poważnych zmian 
politycznych.

To też hasłem zamachu h\ło 
obudzenie się wszystkich dązen 
nacjonalistycznych. Obalony 
lząd  o zabarwieniu lewicowem , 
nie posiadający silnego oparcia 
w społeczeństw ie, musiał k o ­
rzystać z p op a rca  mniejszości 
narodow ych —  Polaków i ży­
dów, musiał" więc p row u d /k  oa 
powiedmą w ohec tych mniej­
szości politykę.

Myśl zamachu wyszła z łona 
odbyw ającego się właśnie zjaz­
du litewskich dow ódców  w oj­
skow ych: z ich ramienia otoczo  
no najoierw budynek minister­
stwa wojny.

Delegacja zjazdu wraz z od ­
działem woiska udała się do 
sejmu, który odbyw a: właśnie
posiedzenie nocne; tam aresz­
tow ano przew odniczącego sej­
mu i niektórych posłów  lew i­
cy . Następnie aresztowano pre­
zydenta L>twv oraz cały rzad z 
premjerem Sleżewiczusem  na 
czele.

N A  f i W l A Z O K Ę !
Q u 2 y  w\ m u  K A  
PEPESZY Rorsa- 
l i n o ,  H a b i g a ,  a r a -  
| o w v i* h ,  m e l o n i k i  
0 d ei. 2 0 . —  6 2 5

R. CIESZKOWSKI. Hnzatkowib 81-b.
C Z A P K I  k a r a k u ł o w i  i l u k o w e .

Zam achowcy zwrócili się do 
b. prezydenta Litwy, Smetony, 
z propozycją objęcia rządów. 
Czrść wojska stoi dotąd jesz­
cze po stronie dawnego rządu i 
obw arow ała s i e  na panującym

nad całym Kownem przedm ie­
ściu Zielona Góra,

W  reszcie kraju wszystko 
wygląda tak, ; a k h y  zamach był 
gotoeey w szczegółach oddaw-

S t a n o w i s k o  R z ą d u  

P o l s k i e g o
Całonocną narada w Belwederze. —  Dzis 
wydany będzie komunikat urzędowy. —  
Zainteresowanie w dyplomacji. —  Poseł 

amerykański nie ma szczęścia.
Z powodu wypadków, roz ­

grywających się na Litwie, 
wczoraj wneczorem odbyła sie w

RCiSRKlh
O  z a m a c h u  s t a n u  n a  L i t w i e

Gazeta W arszawska Poran­
na:

J a k i e k o l w i e k  b e d ą  d a l s z e  l o s y  p r z e -  

v r o t u ,  d o k o n a n e g o  n a  l i t w t e ,  m c  n i e  

z m u s z a  n a s  d o  w y j ś c i i  z  r o l i  c z u j ­

n y c h ,  l e c z  s p o k o j n y c h  o b s e r w a t o r ó w -  

t e g o ,  c o  i i ę  d z i e j e  u  n a s z e g o  p ó ł n o c ­

n e g o  s ą s i a d a .

G łos Prawdy w artykule W 
Stpiczyńskiego p. t. „Pronun- 
ciam cnto kowipń ,k ie":

. . . S ą  o z n a k i ,  ż e  r o z p o c z y n a  s i ę  w a l ­

k a  1 1 d o m o w a  n a  L i t w i e ) ,  k t ó r e ,  p r z e ­

b i e g  i w y n i k  s ą  d o p i e r o  p r z e d  n a m i .  

C z y  v. p e w n y m  m o m e n c i e  w a l k i  n<e  

z o s t a n ą  w y s u n i ę t e  c e l e  z e w n ę t r z n e ,  

dr  c z e g o  o p i n j a  l i t e w s k a  b y ł a  p s y c h i ­

c z n i e  s y s t e m a t y c z n i e  z a p r a w i a n a  

p r z e z  z g ł o s z e n i e  s t a n u  w o j n y  z  P o l ­

s k a  —  z a p r z e c z y ć  s t a n o w c z o  n i e p o d o ­

b n a .  W  t a k i m  w y p a d k u  o c z y w i ś c i e  

P o l s k a  b y ł a b y  z m u s z o n a  u ż y ć  s t o s o w ­

n y c h  ś r o d k ó w  d l a  z a p e w n i e n i a  b e z ­

p i e c z e ń s t w a  s w y m  l e r y t o r j o m  i s w y m  

o b y w a t e l o m .  C o  d o  t e g o  n i e  m o ż e  b y c  

n a j m n i e j s z y c h  w ą t p l i w o ś c i .  L i t w a  m u ­

s i  s o b i e  u ś w i a d o m i ć ,  z e  y  s z ę l  i e  p r ó b y  

p r o v  o k a c j i  b ę d ą  p o t r a k t o w a n e  z c a ­

l i  m  s p o k o j e m  l e c z  i z  c a ł ą  s t a n o w ­

c z o ś c i ą  P o l s k a  b y n i p u n i e )  n i e  z a ­

m i e r z a  d o p u ś c i e  b y  n i e p o w a ż n e  w y ­

b r y k i  k o w i e ń s k i e  m i  i ł y  z a k ł ó c i ć  n o r ­

m a l n y  b i e g  ż y c i a  n a  w s c h o d z i e  E u -  

r p p y .

Kurjer Poranny:
P o l s k a  n i g d y  r z e k o m e g o  s t a n u  w a .  

j i n n e g o  z  L i t w  ą  n i e  t r a k t o w a ł a  n a / e -  

i j o ,  a  o ż y w i o n a  z a w s z e  p r a g n i e / , e m  

d o p r o w a d z e n i a  s t o s u n k ó w  d o  n o r m a l ­

n e g o  s ą s i e d z k i e g o  s t a n u ,  u n i k a , o i a  z a ­

w s z e  w s z y s t k i e g o ,  c o b y  m o g ł o  l u d n o ś ­

c i  l i t e w s k i e j  w z b u d z i ć  m n i e m a n i e  ż e  

j e )  n i e z a w  i s l o ś ć  i s a m o r o z p o r z a d z a l -  

n e ś ć  m o ż e  b y ć  n a r a ż o n a  z e  .- . t ro ny 

P o l s k i  n a  j a k i e k o l w i e k  n i c b e z p i e c z e n -  

s l w o .  N i e  u l e g a  t e ż  ż a d r / e i  w ą t p l i w o ­

ś c i  ż e  w y t y c z n a  z a s a d a  n i e  u l e g n  e  

z m i a n , e  i p r z e z  o s t a t n i e  w y p a d k i . ,

A n a r c h j a  n a  L i t w i e ,  z a g r a . ż a , ą c a  

s p o k o t n y m  m i e s z k a ń c o m  g r o z a  u t r a t y  

ż y c i a  i m i e n i a ,  w y t w a r z a ł a b y  s y t u a ­

c j ę ,  w y m a g a j ą c ą  p o w a ż n e j  r o z w a g i  

c h y b a  m e  t y l k o  p o l s k i e g o  r z ą d u ,  a l e  

k a ż d e g o  r z d d u  z a i n t e r e s o w a n e g o  w  u -  

t r z y m a n i u  s t o s u n k ó w  n o r m  d n y c b  w 

t u k  d r a ż l i w y m  p u n k c i e  g e o g r a l i c z -  

n v m  N a l e ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  z r o z u ­

m i e n i e  t e g o  s t a n u  r z e c z y  p o w s t r z y m a  

n a j z a p a l e ń s z y c h  n a w e t  s z o w i n i s t ó w  

l i t e w s k i c h  o d  n i e b e z p i e c z n e g o  i g r a ń . d  

z a k t a m i  g w a ł t u ,  p r z e m o c y  i b a r b a -  

i ż y ń s t w a . ' 1 ’ "  ’

Kurjer Polski:
P o w s t a n i e  o b e c n e  j e s t  w e w n ę t r z n ą  

s f n v ą  l i t e w s k ą ,  d o  k t ó r e j  m i e s z a ć  

s i t  n i e  m a m y  z a m i a r u .  O c z y w i ś c i e ,  ż e  

m s z a  p o w ś c i ą g l i w o ś ć  m i e ć  b e d z i e  i 

J m i e ć  m u s i  p e w n e  g r a n i c e ,  C . d y b y  L i t -

Nawet w Anglji przyznają, 
że zmieniły się tam tylko formy

LO ND YN . iP 12. (ATK). — 
..Times" w artykule p. t. ..Kio 
pilnuje w Niemczech ? jjśists; 
„Zapytanie do dotychczas po­
zostało nierozwiązane, chociaż 
niejednokrotnie Do woime byio 
staniane wobec ciągle zmienia-

P R I M A  C Z Y S T A

J A R Z Ę B I N O W A
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S  B O Ł D O W I C
18 wagonów spadło z szyn

PAK YŻ, 18.12. (A.T.K.). Pod 
Angere wykoleił sic pociąg. 18 
wagonów spadło z szyn. Jeden 
funkcjonarjusz fepte 5 -adaI5

Warszawa. IV arecka 10. IGs Tel. 323-10

jących się warunków. Bezpo­
średnio po zawieszeniu broni 
nastąpił przewrót, który „o f i ­
cjalnie" został nazwany rewo­
lucją. Zerwania jednak zupeł­
nego z przeszłością w  Niemczech 
nigdy nie było“ . /Times." twier­
dzi, ze obecnie w Niemczech 
odbywa .--ię nie jirzesilenic rzą­
dowe lecz ki:yzvs rAÓu&iiki.

H u r a g a n  

n a  M a d e r z e

w y r z ą d z ił  o g r o m n e  s z k o d y

PAJ5YŻ, 18.12. (A.T.K ). Mura. 
pan. który liaeeicdzii Madcrę. wy» 
rząd/il wielkie sirJtty. kable tde» 
grufic/ne i przewodniki elektry* 
c/ne ZCstały zerwane. 16 okrętow 
zostało u../.kodzonych i przeważs 
nie osiadło prz.v brzegach Sześć 
łod/i motorowych i jeden jacht 
zatonął.

pociągu

w ł  p o z w o l i ł a  s o b i e  n a  t a n g o w a m e  w  

j ć k i e j k o l w i e k  f o r m i e  n a s z y c h  i n t e r e ­

s ó w ,  m u s i e l i b y ś m y  z a j ą ć  s i ę  u s t o s u n ­

k o w a n i e m  d o  t a k i c h  p o c z y n a h .  C h o d z i  

p r z e d e w s z y s t k i e m  o i n t e r e s y  l u d n o ś c i  

p o l s k i e j  n . i  L i t w i e ,  I n t e r e s ó w  t e j  l u d ­

n o ś c i  P o l s k a  b r o n i ć  m u s i  i o b o w i ą z k u  

t e g o  s i ę  n i e  w y r z e k n i e .

Rzeczpospolita:
N a  o b e c n y  p r z e w r ó t  o  i i e  z  j e d n e j  

s t r e n y  m o ż e m y  s p o g l ą d a ć ,  j a k  n a  

r z e c z  z g o ł a  d l a  n a s  o b o j ę t n ą ,  t y c z ą c ą  

s i ę  w e w n ę t r z n y c h  s p r a w  n a s z e g o  s ą ­

s i a d a  l i t e w s k i e g o ,  o  t y l e  z  d r u g i e j  

s p o g l ą d a ć  m u s i m y  z  o b a w ą ,  c z y  z  t e g o  

k o n f l i k t u  w e w n ę t r z n e g o  L i t w y  n i e  w y ­

ł o n i ł y  s i ę  j a k i e ś  c a ł k i e m  n o w e  a w a n ­

t u r y  i k o m p l i k a c j e ,  u t r u d n i a j ą c e  p o ­

ł o ż e n i e .

W arszawianka w artykule p. 
St, Strońskiego p, t, „L .lw a";

P o l s k a  s t o i ,  n a  s z c z ę ś c i e ,  z d a ł a  n i e ­

t y l k o  o d  o b e c n y c h  z d a r z e ń  n a  L i t v : , e  

a l e  t a k ż e  o d  p o d ł o ż a  z a t a r g u .  K ł ó c ą  

s i ę  t a m  z w o l e n n i c y  N i e m i e c  z e  z w o ­

l e n n i k a m i  R o s j i ,  z  o c z y w i s t y m i  w p ł y ­

w a m i  Z a g r a n i c z n y m i ,  p u m : t a j ą c  z a t a r ­

gi  w e w n ę t r z n e ,  k t ó r e  r a c z e j  s ł u ż ą  l a m  

g r z e  o b c e j .  Y C i d a ć  d o s k o n a l e ,  i a k  a -  

t w o  P a ń s t w o m  o b c y m ,  1 i e m c o m  c z y  

S o w i e t o m ,  w y w o ł y w a ć  n a  L i t w i e  r u ­

c h y .  k t ó r e  m o g ą  z a k ł ó c i ć  p o k o . ,  b o  

n i g d y  n i e w i a d o m o ,  j a k  s i ę  p o t o c z y  

p r z e w r ó t .  C z a s e m  m o g ą  p p .  S l r e s e -  

m a n n  i C z i c z e r i n  w z n i e c a ć  t e  r u c h y  

v  p o r o z u m i e n i u ,  c z a s e m  m o ż e  a m  p .  

S t r e s e m a n n ,  c z a s e m  s a m  p.  C z i c z e r i n .  

P o l s k a  m u s i  n a  t a 1 i e  z a m t t y  n a  L i t ­

w i e  p a t r z e ć  n i e u f n i e  j a k o  n a  p r ó b y  

w c i ą g n i ę c i a  m o ż e  i j e j  w  z a w i k ł a n i - i .

A  E u r o p a  Z a c h o d n : n D o w i n n a  z e  

z d a r z e ń  o b e c n y c h  w y n i e ś ć  r r u k ę ,  

c z e m  j e s t  d z i s i e j s z a  L i t w a  cMa -.-miy-  

s t ó w  c z y t o  N i e m i e c  c z y  f  i v  : ’ o w  

p r z e c i w  p o k o j o w i ,  o r a z  ' a k  0  r o z ­

p ę t a ć  b u r z ę  w  E u r o p i e  W s c h ó d  m e t .

Od Administracji
U p r z e j m i e  z a w i a d a m i a m y  

n a s z y c h  S z a n o w n y c h  C z y ­

t e l n i k ó w .  ż e  a d m i n i s t r a c  j a  

A B C  ( S z p i t a l n a  12) p r z y j -  

m m e  p r e n u m e r a t ę  m i e j s c o ­

w ą  i  z a m i e j s c o w ą  p o  c e n i e  

Z t  4  5 0  g r .  w  s t o s u n ­

k u  m i e s i ę c z n y m .

Belwederze parada przy udziale 
Prernjera Marszalka Bartla j kil­
ku innych ministrów. Narada 
przeciągnęła się do późnego ra­
na

W hreee juzewidy wanKmi pi er 
w o lir  m żaden komunikat nara­
dy nie zestal ogłoszony. D zi­
siaj w godzinach południowych 
odbędą się ji s/.cze narady zain­
teresowanych ministrów. lak. 
że w ciągu dnia dzisiejszego 
przedstawiciele poselstw akre­
dytowanych przy Prezydencie 
Rzeczypospolite i będa powia-, 
dcmieni o stanowisku Rządu 
Polskiego.

W  ko>ach dyplomatycznych 
wiadomości o zamachu na L :‘ - 
wie wywołały zrozum iał zain­
teresowanie Najwięcej zainu 
rcr.owania okazują poselstwa 
niemieckie i sowieckie.

W  sft rach dyjdomate cznych 
zwracają ueeagę. żc poseł ame­
rykański Stetson ..nie ma szczę­
ścia", ile raz) się dokąd eeehic- 
rze, zawsze ulregają go wypad­
ki. Zdarzyło się kilka razy, że 
gdy z W arszawy wyjechał-na 
jirow incję, w stolice t) mczasem 
powstało przesilenie rządowe. 
Dnia n  maja w; jechał do Parę 
ża, a 1 2  roz|)oczęly się znane 
wypadki majowe. W e czwar 
tek wieczorom ojmścd M arsza 
w ę, jadąc na Londyn do ojcze-z- 
,ny. na. sześciotygodniowe ur- 
loji —  -no. i w piątek wybuchły* 
w yjiądkf k«\viłtiskie."' •' ->r>>.y-

Armja
L i t e w s k a

Stan liczebny — Korpus 
oficerski — Tarcia 

wewnętrzne

Ogólne stan dzisiejszej armji 
litewskiej wynosi mimo iiialcgo 
obszaru tego państewka

27.700 szeregoeeych 
i 1200 oficeróec.

Rdzeniem armji jest 0 pułkćw 
piechoty, noszące”h imiona wieb 
kich książąt litewskich; są pułki 
Gedemina. Olgierda, Margiera 
\Yaj‘dala. Witenasa i t. d.

Korpus oficerski Litwy składa 
się przedews/e stkiem z b. oficei 
rów dawne i armji rosyjskiej, 
peeemej ilości „tachowcóev‘‘ z 
eeojska niemieckiego oraz młos 
dych oficeróey szkól litewskich.

N i spoistosć korpusu ee ph was 
ją bardzo ujemnie ciągle tarcir 
polityczne ee- kierownicteeie ar- 
mji

ZATW. PRZF.Z MSN. OŚWIATY
S Z K O Ł A  J Ę Z Y ł i O W
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